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Porządek nabożeństw.
^ s . Ł. - f l'-V i . .
K, 7. Msza św . — ks. S la n .  Sm ółka ,  

nau ka —  ks. Proboszcz.

g, 9. Msza św. — ks. W .  Kałuski,  n a u ­
ka —  ks. F .  G ryg lew icz .

g. 10. MszT ś w . — ks. F.  G ryg lew icz ,  
nauka — ks. W .  K luski.

’ g. l l .  -Sufna —  Ks. Proboszcz ,  kazanie 
-mfcs.5 S ta n . ,S m ó łk a .

p- £.  15.30. Majowe nabożeństw o.
- ' .)  . :  i  > ■ i

r ... -  r-

/ /  W ttfrek 3-go Maja

Odpuśt parafialny
ku czci Królowej Korony Polskiej.

jg. 7. M sża ' iśw. • — ks. Proboszcz, nau­
k a --irJts . S|an 'Smółka.

Maza^św. —  ks. Kałuski, nauka 
— aka. Un^Uwiez. 

i.r g, lO. M s z i  ś»v —  ks. G ry g lew icz .

’ f}. i l .  'Storn**'— ks. W i z j i a t o i  Z. L u  
goVrSkl,"kazaTrlti — ks. pref.  Kałuski.

"g.' ilŚ.3Ół M ajow e nabożeństwo.
W  dni pow szednie  m a jo w e  nabożłn- '  

s t w o g c d Ł ,  18,30.

ara-«s ICiiifc w parafii.

Chrzest św przyjęli, stając się 

.© I f f f M A W  Bożymi:
Piotr Bulikowski, T e resa  W aroń- 

s k ą  W łfd y s ła w  Starczew ski, B o g u ­
sław Gpapjk, Stanisław  Maj.

.'.■•i * Zapowiedzi:
ja n  Mydlarz, kaw. z T e k lą  Cecot, 

p, ob p s i .  tu t ,  W ładysław  K ieion- 
sfc i , ' kaw. z pai. tut. z Anielą Ma­
zurek, p. z Żarnowca.

Związek małżeński zawarli:
- i jeopold Ł ukasik , z Jadw igą PlTic- 

kówną Lepjn Ja^ła, z Heleną No­
wak. Marceli Molicki z I l e l e i ą  Z a­
krzewską. Józef S a r  w a, z W andą 
Adamczyk.

Zinarli:
Marianna Ponikowska, 75 lat. Vv e- 

roti ka Kozioł, 84 lat. L e o k a d i a  
Będkow ska, 42 lat.

Rocznice zgonów:
Stanisława Dragan, Helena Ku- 

rasińska, Edmund b a t o r ,  J  n Mo­
lenda, Florentyna Juszczyk, Andrzej 
Marczewski, Jadwida Krasińska, Jan 
Miska, Stefan Ibek, W ero nika  Moryś.

Pieśni:
1. Zwyi ięzcza śmierci pieklą i szatana.
2. Idźmy tulmy się jak  dziatki.
3. O  milcząca Hostio biała na kola­

na wielbię Cię.
4. Od Magdaleny płaczącej badać mi­

łości gorące j.

Wszyscy na majowe 
nabożeństwo.

Nadszedł c u d n y ,  rozśpiewany 
p e ł e n  z i e l e n i  i k w i a t ó w  
maj, a z nim r a z e m  nabożeń­
stwo ku czci Matki Boskie j.  W szyscy  
sit; radują z pięknych dni, jak ie  na­
deszły. W  każde sei ce w s t ę p u j e  
dziwna błogość i radość. Raduje się 
serce młodzieży, bo w pięknym obra­
zie wiosny widzi podobieństwo do 
życia swego.

W iosna je s t  piękna — ptłna uro­
ku i czaru, tak samu i młodość jest 
piękna. W iośnie kwiatów, zieleni za­
graża jednak dużo różnego rodzaju 
robactwa podobnie i T o bie , kochana 
Młodzieży, grozi w : e l e  niebezpie­
czeństw. Cóż masz czynić? O to  masz 
szukać p o m o c y  u T e j ,  która jes t  
opiekunką T w ego serca to jest u Marii

W ięc  spiesz dziewczę i ty mło­
dzieńcze na to piękne nabożeństwo 
majuwe, a lam u stóp Je j  boskiego 
syna znajdziesz moe i sdę do walki 
ze sw'ymi namiętności inti, i staniesz 
się odpornym wobec v. rogów czy­
hających na twe młode s e r c e  na 
twoją wiarę.

Spieszcie na to piękne nabożeń­
stwo i W y  O jco w ie  i Matki, l tórzy  
tak wiele trosk i kłopotów ponosi­
cie, abyście wytrwali i nie poddali 
się rozpaczy, żyjąc tak w ciężkich 
czasach zmagania się z twardym lo­
sem. I W am  M a t k a  N ajśw iętsza 
przyjdzie z pomocą i doda otuchy  
do wytrwania w dobrym.

Przyjdźcie i W y  S ta rcy  i S t a ­
ruszki i na wzór S ta rca  Sym eona  
i A n u j prorokini i szukajcie pocie­
chy w w a s z y c h  szarych dniach 
życia.

A  W a s  kochane dzieci jakże  rai­
ło będzie w i d z i a ł  P. Jezu s u stóp 
sw oje j matki? O t o c z c i e  ją więc 
wieńcem swoich złotych serduszek  
i módlcie się za rodziców swoich za 
braci i siostry swoje, i za O jczyznę  
Sw o ją ,

Kto będzie mógł niech w tym  
pięknym miesiącu wyspowiada się 
i przyjmie Komunię świętą, a to bę­
dzie najpiękniejszy dar, jak i złoży 
w miesiącu maju.

Jakże s ;ę uradowało serce  moje, 
kiedy s ’ę dowiedziałem, że w każdy  
dzień w miesiącu maju przystąpi je­
dna lub dwie druhny do spowiedzi 
i Komunu św.

Oby za tym pięknym przykładem 
poszły wszystkie stowarzyszenia i te 
dusze, które gorliwszym pałają n a ­
bożeństwem ku Chrystusowi Panu 
i Niepokalanej Dziewicy Królowej 
Korony Polskiej.

Ks. M. W.

Kochani Parafianie!
Ze s m u t k i e m  i wzruszeniem  

opuszczałem sw oją parafię we wiel­
ką środę. Na s t a c j ę  odprowadzili 
mnie: ks. pref. Kałuski i ks. W ikary.

Kupiłem bilet do s t a c j i  grani­
cznej Zebrzydowice. W k rótce na 
stację Sosnow iec wjechał p o c i ą g ,  
którym jechali pielgrzymi. Pożegna­
łem się z Księżmi i ruszyłem w dro­
gę do R z j  mu, modląc się w duszy 
o szczęśliwą podróż.

„W iad om ości P a ra fia ln e " proszą:
MS* . Ł

W eź mię do sw ego dom u — przeczy taj — podaj dalej!
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Od Zebrzydowic przekroczyliśmy 
granicę, żegnając nasz kraj.

Droga przez Czechy dość mono­
tonna, równiny bezkresne. Podobne 
były krajobrazy i w Austrii dopoki 
nie minęliśmy W iednia —  i już  ku 
wieczorowi znaleźliśmy się w nieboty­
cznych śniegiem pokrytych Alpach.

Żałowaliśmy wszyscy, że przez 
najpiękniejszą część Austrii jechali­
śmy norą. Pociąg nasz mknie w po­
śród gór, i tuneli unosząc nas do 
przepięknej o k o l i c y  —  przełęczy 
alpejskiej Zemmerin^’ , mającej wy­
sokości 980 metrów. Nad ranem we 
wielki czwartek przejechaliśmy g ra ­
nicę włoską i przez równinę Lom- 
bardzką wtoczył się nasz pociąg do 
bajecznie pięknej W enecji .

W en ec ja  miasto, zbudowane na 
lagunach t. j .  wysepkach, utworzo­
nych przez namuł morza Adriatyc­
kiego, n a l e ż y  do najpiękniejszych 
miast na świecie liczy około 250 ty­
sięcy mieszkańców. W e n e c j a  p o­
wstała w wieku V, kiedy podczas 
napadu dzikich Hunnów mieszkańcy 
W ło ch  północnych skryli się przed 
ninn na te wysepki, na których po 
upływie kilku wieków pracy i za­
pobiegliwości ludzkiej wzniosło się 
prześliczne miasto W en ec ja .  Ulic 
w tym mieście niema, prócz wąskich 
przejść i kilku placów.

W en ec ja  jed y n e  miasto na św ie­
cie bez k o ł o w y c h  pojazdów, koni 
i zapachu benzyny, jest zbudowane 
jak: wspomniałem na m a ł y c h  wy­
sepkach, oblanych licznymi (150) ka- 
n. lam', a połączonych ze sobą 878 
mostam..

W ie lk i K a n a ł ,  przecina miasto 
w formie litery S . T y m  kanałem j e ­
chaliśmy statkami od stacji kolejo­
wej du placu św. Marka. Brzegi ka­
nału obudowane pięknymi pałacami 
gotyckimi i renesansowymi.

Niezapomniany widok s t a n o w i  
plac św Marka. W en ec ja ,  to miasto, 
gdzie na każdym k r o k u  teraźniej 
szość łączy się z przeszłością, gdzie 
na widok malow niczych k a n a ł ó w  
i patrycjuszowsk ch pałaców s t a j e  
nam przed oczyma piękna i barwna 
legenda najwspanialszej z republik 
średniowiecza.

Na placu św. Marka od wschodu 
znajduje się Kościół św. Marka, od 
północy i południa długie budowle 
tak z w a n e  Prokuratorie (siedziba 
króla).

O bok kościoła, na północ, na wie­
ży widać dwuch ludzi olbrzymów 
z bronzu, w ybija jących m ł o t a m i  
w dzwon godziny.

Na placu setki gołębi, którymi 
zabaw iają  się dzieci i starsi. Kościół

św. Marka, co w s ł o ń c u  zda s.ę 
z pyłu złol-go zrobiony, został zbu­
dowany dla pomieszczenia relikwii 
tego świętego, sprowadzonych z A le ­
ksandrii w 829 roku. Jednak dopie­
ro w X I  wieku wzniesiono w stylu 
bizantyńskim k o ś c i ó ł  w kształcie 
krzyża, kryty pięcioma kopułami. 
Całe wnętrze zdobią bogate mozaiki, 
sięgające X I  wieku. Bezpośrednio 
z kościołem sąsiaduje gotycki pałac 
Dożów (dożu-wódz) p o k r y t y  cały 
różnokolorowym marmurem. S a l e  
przebogato dekorowane przez mala­
rzy weneckich: T intoretta , Veroneza, 
Tycjana, ł ie p o lo itd .  Przejście przez 
„most westchnień" (strącano s t ą d  
skazańców do kanału) prowadzi do 
cel więziennych i sali tortur.

W szędzie, we wszystkich kościo­
łach i pałacach freski i obrazy ma­
larzy szkoły weneckiej. Po zwiedze­
niu W en ec j .  udaliśmy się w dalszą 
drogę i około północy znaleźliśmy 
się w sercu ś w i a t a  katolickiego 
w Rzymie.

Znaczenie Różańca św.
Kochane dziewczynki! My które 

należymy do Stow arzyszenia Ż y w e­
go Różańca, powinniśmy świecić wzo­
rem i p r z y k ł a d e m ,  nie tylko tam, 
gdzie jes teśm y na oczach starszych 
ale przede wszystkim tam gdzie sa ­
me jesteśm y. Gdyż Bóg patrzy na 
nasze czyny i słowa. Z Różańcem 
w ręku świećmy jako  Żyw y i praw­
dziwy Różaniec złożony z najmil­
szych serc Bogu, z serc  dzieci, ale 
serc jasnych promiennych i czystych.

Różaniec składa się z najp ięknie j­
szych modlitw, bo z modlitwy Pań­
skiej, której sam Pan Jezus nas nau­
czy! i z e  s ł ó w  k t ó r y m i  
pozdrowiona była Matka Najświętsza.

Anioł Gabriel powiedział: „Zdro- 
v/aś Mario łaskiś pełna pan z T o b ą " .  
S w  ęta Elżbieta pozdrowiła Matkę 
Najświętszą: „blogosławionaś T y  mię­
dzy n i e w i a s t a m i  i błogosławiony 
owoc żywota T w o je g o  Jezu s" .  Jak 
same słowa modlitwy wskazują pizez 
Różaniec możemy uprosić u Boga 
wszel«ie laski. Matka Przenajśw ię­
tsza łask pełna rozdzieli j e  pomię­
dzy nas, widząc że kochamy J ą  i ró­
żaniec szczerze odmawiamy.

W  Różańcu przez tajemnicę roz­
ważamy ż y c i e  Matki Najświętszej 
i Pana Jezusa. Z Różańcem w ręku 
szli do walki nasi królowie i wra­
cali zwycięsko, tak, ja k  król III S o ­
bieski, który będąc królom nie w sty­
dził się różańca, ale nosił go wszę­
dzie z sobą nigdy i nigdzie nie roz­
stawał się z nim Najlepszy7 przykład 
dala nain Matka Najświętsza dając

różaniec świętemu Dominików*. I n.y 
dziewczynki .dąc za tym przykład* m 
nośmy r ó ż a n i e c  odmawiajmy go 
z pobożnością a on osłoni nas od 
wszystkiego złego i nie pozwoli nam 
w życiu zbłądzić!

D alej idąc za słowami Fana J e ­
zusa, który powiedział „Pi tem po­
znają wszyscy żeście uczniami moi­
mi jeżeli miłość ku d r u g i m  mleć 
będziecie". A  więc z różańcem w rę­
ku i miłością b l i ź n i e g o  śmiało 
chodźmy w życiu.

Kołatówna Danuta.

Żywy Różaniec.
W  jednym d o m u  wieczorem, 

przed spoczynkiem, wszyscy razem 
klękali do modlitwy, a matka rozpo­
czynała odmawianie różańca. O d ­
mawiano jed n ą  tylko ta jem niczkę. 
T y l e  bowiem codziennie odmawia 
każdy członek Ż y w e g o  Różańca, 
a w szyscy w tej rodzinie do ż y w e ­
go Różańca należeli. T a k  miły to 
był obowiązek, a tak łatwy do speł­
nienia.

Czy należysz do Żyw ego R ó ­
żańca? W  dniu 8 maja br., przed 
przyjazdem Ks. B i s k u p a  będzie 
przyjęcie do Żyw ego Różańca. Na­
damy formy organizacyjne członkom 
Żyw ego Różańca, z Których wielu 
nie należy do żadnej innej organi­
zacji kościelnej. Zapisz się też do 
Żywego Różańca.

Ks. F . Gr.

Podziękowanie.
Serdecznie dziękujemy W ie ­

lebnemu Księdzu Proboszczowi 
Machowi za ż y c z e n i a ,  oraz 
szczerze wypowiedziane słowa 
w c z a s i e  uroczystości ślubnej 
i weselnej.

C h ó r o w i  paraf, pod dyr. 
p. M. Porębskiego, oraz p. No­
wakowi za p o d n i o s ł e  s o L o  
skrzypcowe.

J. I L. Łukasikowie,

B aj iktar : K i. W ładysław Mach. Wydawaa: Sekretariat parafialne] Akcji Katolickiej.
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